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Rozporządzenia Rządowe.

Zm iany w służbie.

W z a rz ą d z ie  te legrafów : T e le g ra f is ta  4 -e j  klas- 
sy s tac ji  te legraf iczne j w S łu p c y  R o m u a ld  R enard , 
m ianow any  n a d z o rc ą  s tac ji  te legraf icznej w Ł od z i ,  
a te leg ra f is ta  4-e j  k lassy  te jże  s tac j i  Ig n acy  S m o
larski, p rzen ies iony  na  s t a c ję  te leg ra f ic zn ą  w S łu p cy .

W i a d o m o ś c i  m i e j s c o w e  i o k o l i c z n e .

—  W ro k u  bieżącym  n a  r e p e r a c ję  d ró g  szo 
sowych: w powiecie ka l isk im  p rzezn a czo n o  su m m ę 
rs. 7 ,599 kop. 59; w pow iecie  s łup eck im  rs. 3 ,554 
kop. 54; w w ie lu ńsk im  rs. 12,007 kop. 79; w sie
rad zk im  rs. 7 ,814  kop. 99; w ko lsk im  rs .  2 ,502  
kop. 32; w łęczyck im  rs. 9 ,44 4  kop. 36; w ko 
nińskim na budow ę 3 w io rs t  2 0 0  sążui tu r e k s k o -  
pyzdrskiej szossy i na r e p e r a c ją  innych  p rz e z n a 
czono rs. 14 ,190  kop. 91; w tu re k sk im  n a  b u d o 
wę 8 wiorst 190 sążn i  tu r e k sk o -s ie ra d z k ie j  szos- 
sy p rzeznaczo no  su m m ę  rs. 10,845 kop. 97.

—  W  dn iu  ju t rz e js z y m ,  o godzinie  1-ej z po 
łud n ia ,  w g m a ch u  R z ą d u  g u b e rn ja ln e g o ,  o dbędz ie  
się se s s ja  cz łonków  kassy  za liczko w o -w k ład ow ej 
is tn iejącej p rzy  R ząd z ie  g u b e rn ja ln y m  kalisk im

—  T eg o ro cz n e  św ię ta  W ie lk ano cne  p r z y p a d a 
ją  w łaśc iw ie  n a  d. 9  k w ie tn ia .  O d ro cze n ie  ich 
do d. 16 w yn ik a  z tą d ,  że so bó r  N icejsk i  w r. 
325 u s tan o w i ł ,  iż W ie lkan oc  nie pow inna  p r z y 
padać w d z ień  żydowskiej P a s h y ,  a poniew aż wy
padek t a k i  m ia łby  w ła śn ie  miejsce w ro k u  b ieżą
cym, z tą d  ś w ię t a ” w ie lkanocue  o d ło żo n e  zo s ta ły  o 
tydzień  później .

—  W  dn iu  4  c ze rw ca  r.b . w Ł ęczy cy  w p a r 
ku miejscow ym , o db ędz ie  się lo te r j a  f a n to w a  na

k o rzyść  t a m te j s z e g o  s z p i ta l a  Ś -go  M ik o ła ja ,  n a  
co o t r z y m a n o  ju ż  p rzyzw olen ie  w ładzy .

—  Z w rac am y  uw agę  n a  p om ieszczony  w in- 
s e r a ta c h  w yk az  posad w ak u jący ch  i k a n d y d a tó w ,  
p rz y s ła n y  n a m  p rze z  z a r z ą d  „ B iu r a  d la  s z u k a j ą 
cych p ra c y “ w W a rszaw ie .

—  W p o n ie d z ia łe k  w k a re tc e  pocztow ej id ą  
cej z Łodz i,  z m a r ł  n a g le  je d e n  z passażerów  
n azw isk iem  R a d w a n ;  śm ie rć  jego sp os t rze żo n o  
d o p ie ro  w B ła szk ac h .

—  U n iw e rsy te t  Ja g ie lo ń sk i  p r z y z n a ł  s topień  
d o k to r a  m edy cyn y  p. M a u ry c em u  Ż eb ro w sk ieg o ,  
w ychow ańcow i g im naz jum  ka lisk iego .

—  W k ró tce  w szystk ie  rzek i  sp ła w n e  w K r ó 
les tw ie  P o lsk iem  m a ją  być p od dan e  s tu d jo m  b a 
d a  w czo-techn iczuym , a d la  rzek :  W a r ty  i C z a r 
nej P rz e m sz y  o p racow an o  ju ż  odpow iedn ie  p ro je 
k tu  ce lem  ich regulacji .  N a rzece  W a rc ie  ma 
być u rz ą d z a n y  s t a ły  n a d z ó r  techn iczny .

—  D o w iadu jem y  się z K u r je r a  W a rs z a w sk ie 
go, iż w s fe rach  ad m in is t r a c y jn y c h  ro z p a t ry w a n y  
j e s t  p ro je k t  zap ew n ia jący  ludz io m  n ieza m ożn ym  
możność k s z ta łc e n ia  swych dzieci. W ty m  celu 
w sposobie  p ró by  m a ją  być w prow adzone  w n a j 
ludn ie jszych  m ia s ta c h  n a s tę p u ją c e  dogodności ,  
mianowicie: a) ro dz ice  n iezam ożn i b ę d ą  w nosić  
o p ła ty  szkolne  w n iek tó ry ch  z a k ła d a c h  n a u k o 
wych, nie w r a ta c h  pó łroczn ych  lecz miesięcznie; 
b) o p ła t a  szko lna  d la  n a jb ied n ie jszy ch  uczuiow 
zm n ie js zo n ą  zo s tan ie  do połow y i w reszcie  c) przy 
In s ty tu c ja c h  n au k o w y ch  za ło ż o n e  b ęd ą  oddz ie lne  
kassy ,  z k tó ry c h  w ydzielane by by ły  w sparc ia  
p o trze b u ją cy m  uczniom .

—  O kóln ik  M in is t ra  S p raw  W e w n ę trz n y c h  do 
g u b e rn a to ró w , zam ieszczony  w sob o tn im  (6 2 )  n u 
m e rz e  D ziennika  W arszaw sk iego ,  k o m u n ik u je  n a 
s t ę p u ją c ą  u c h w a łę  R ad y  s ta n u ,  u z u p e łn ia ją c ą  i 
zm ien ia jącą  w n ie k tó ry ch  p u n k ta c h  U s taw ę  o o- 
b o w iązku  s łużb y  wojskowej co do żydów:

„W  u z u p e łn ie n iu  w łaściwych a r ty k u łó w  N a jw y 
żej z a tw ie rdzo ne j  1-go s ty czn ia  187 4  r., U staw y 
o o bow iązku  s łu żb y  w ojskowej,  pos tanow ić :

1) W  o b ręb ie  s t a łe g o  zam ieszk an ia  żydów, są  
oni obow iązan i zap isać  się, pod w zględem  o d b y 
w ania pow innośc i zac iągow ej,  do m ia s t  i gmin, 
p o d łu g  miejsca s t a łe g o  zam ieszk an ia  lub z a t r u 
dn ień ,  nie posiada jący  zaś  tak o w y c h  — do tego  
m ias ta  lub  do te j gminy, w k tó ry ch  b ę d ą  m iesz
kać  w chwili w ydan ia  p o s ta u o w ie n ia  n in ie jszego ,  i

2) Osoby n iezdolne do s łużby  w ojskowej,  j a k  
rów nież  nie s t a w a ją c e  do  zac iągu ,  z a s tęp o w an e  
są: ch rz e śc i jan ie  —  p rzez  ch rześc i jan ,  nie  c h rz e 
śc i jan ie  zaś —  przez  osoby tychże  co ci o s ta tn i  
w yznań .1*

—  D onoszą  nam  z T u rk u .  W dn iu  2 b. m . 
w m. T u rk u  o d b y ł  się w ieczór m uzy ka ln y ,  z k tó 
reg o  dochód p rzezn aczo n o  na  zasi len ie  funduszów  
miejscowej s t r a ż y  ogniow ej.  Sala  ja s n o  by ła  
ośw iecona, p r z y s t ro jo n a  p iękn ie  i g u s to w n ie  zie- 
lonem i g i r la n d a m i i kw ia tam i.  Z am a to ró w  p rz y j 
m ujący ch  u d z ia ł  w k or  cerc ie ,  szczególniej należy 
się uznan ie  p an u  Szyfer ,  k tó ry  sw oją  b ieg łą ,  czy-

j s t ą  i d o b rze  w y p raco w a n ą  g r ą  p ra w d z iw ą  p r z y 
j e m n o ś ć  s łu c h a czo m  sp raw i ł ,  j a k  rów nież  je d e n a -  
i s to le tn iem u  H ubn erow i ,  za  b ieg łą  g rę  n a  s k r z y p 
c a c h  i fo r tep ian ie .  R e sz ta  am a to ró w  z a s łu g u je  na 
szczere  p odz iękow an ie  za d o b re  chęci i za  czyn- 

1 ny  u d z ia ł  w t a k  sz la c h e tn y m  celu. K . K .

| — W N iedzie lę ,  w sa l i  k o n c e r to w e j ,  o dbędz ie
się  k o u c e r t  a m a to rs k i  na  k o rzyść  n iezam ożnych  
uczniów i u czenn ic  miejscowych gim nazjów .

P o c z ą te k  k o n c e r tu  o godzin ie  8 w ieczorem . 
C en a  b ile tu  kop .  50.

— W  dn iu  3 b. m. o db y ło  się w m ieszkan iu  
J .W .  G u b e rn a to r a ,  posiedzenie  cz łonków  T o w a 
rz y s tw a  O piek i n ad  ra n n y m i w ojow nikam i. Bliż
sze  szczegóły  z teg o  pos iedzen ia  po dam y  w n a 
s tępn ym  num erze .

—  K o m ed je  znaneg o  w n aszem  mieście Zy- 
g m u h ta  S a rn eck ieg o ,  u k a z a ć  się m a ją  n iebaw em  
w zbiorow ej edycji n a k ła d e m  G ra c ja n a  U ugra .

L I S T ^
) - U D W I K A  J ł l E M O J O W S K I E O O  

(W arszawa).

I.

^  r  e ś ć: W stęp. Rozrywki wielkopostne: teatry, kon
certy, opera włoska, towarzystwo muzycz
ne Działalność pana Józefa W ieniawskie
go. „Harmonja”. W yłączny kierunek tej 
instytucji. Zachcianki Germańskie. Scena 
am atorska w dobroczynności. Przedstaw ie
nie żywych obrazów w teatrze. Ruch lite
racki. Szkodliwe dążności. Pan Okoński i 
jego utw ory. „Ojciec Makary.” Pedagogi
czne dzieło pana Gerstaeckera. Dramat p. 
Paw ła Lindau. Nie ci są wielcy, którzy się 
wielkimi być sądzą. Czego nam unikać n a 
leży?

F ra n c u z i  m a ją  zw yczaj p rz y s tęp u ją c  do k o r r e -  
.Pondencji z i s to tą  zb io ro w ą  j a k ą  je s t  publiczność, 

r ° 2poczyDają sw oje s p ra w o z d a n ia  ok reś len ie  n 
n'ej więcej d o k ła d u e m  w łasne j  osobistości. Tym 

Posobem czy te ln ik  wie z k im  m a do czy n ie 
ni*’ a jeżeli w podanych  p o g ląd ac h  zna jdz ie  zda- 

nie o d p o w iad a ją ce  w zu p e łn o śc i  jego p rzeko- 
J  Ql0,n, m oże z  ła tw o śc ią  znaleźć  powód, k tó ry  
g u i ^ ’Pnionem u o k re ś le n iu  d a ł  ra c ję  b y tu .  S to- 

W  się więc do w skazówki udzie lonej nam  p rze z

m is trzów  fe l je tonu, z aczn ę  pog aw ęd kę  z w am i ko
ch an i  C zyteln icy  od n a sz k icow an ia  w łasue j  sw o
je j  osobistości.

J e s te m  l i te ra te m  z pow ołan ia ,  ag ro n o m e m  z k o 
nieczności,  p e ssy m is tą  z rep u tac j i ,  lecz sp o g lą d a 
jącym  na św ia t  p rzez  różowe sz k ła  z zasady ,  j 
Mój wiek nie d a  się określić ,  gdyż czuję  s ię ,  
z g rz y b ia ły m  s ta rc e m  z dośw iadczenia ,  a  m ło  j 
dz ieńcera je sz cze  z mej w iary  w ludzkość. M am 
szczegó lną  s y m p a t ję  do naiw ności p ros toduszne j  
dzieci,  wylanej o tw a r to śc i  poufnego  g ron a ,  nie  
zn a jd u ją c  ża dn ego  po w ab u  w to w arzys tw ie  ludzi 
wym uszonych , e ty k ie ta lu y c h  i rz ąd z ą c y c h  się wiel- 
k o -św ia to w em i p re ten s ja m i .  L u b ię  rzeczy  p ow a
żne a  b rz yd zę  się b lagą ,  i d la teg o  to  wysoko ce
nię „ B ib l io te k ę  W a rs z a w s k ą 11 nie to le ru ją c  „ P r z e 
g lądu  Tygodniowego*1. N a  recenz je  m oich p ra c  
bez żółci n ap isan e ,  odpow iadam  p o p raw ien iem  się 
z w y tk n ię ty ch  b łędów ; zaczep iony  osobiście, m i l
czę. P o w a ż a m  pozytyw izm  roz sąd n y ,  m a jący  na 
ce lu  w yw alczeaie  d ro g ą  pracy  p rz y sz ło ść  b y tu  n a 
szego, nie po traf ię  j e d n a k  w żadn ym  raz ie  zgo
dzić się n a  pochw alen ie  pew nego  now oczesnego  
p rą d u ,  k tó ry  pod p łaszczyk iem  p ozy ty w n ych  idei, 
w szczepia  w m łod e  se rca  cynizm , n iew ia rę  i z a 
parc ie  się n a jśw ię tszyc h  p a m ią te k  nasze j  p r z e 
szłości.

A te r a z  p rzed s taw iw szy  się czy te ln ikom , p rz y 
s tę p u ję  do rzeczy .  P o s t ,  po ra  p o k u ty ,  sk ruchy ,  
konce r tów  i... p lo tek ,  o p a n o w a ła  w stępn ym  bojenj

W arszaw ę .  W k a rn a w a le  baw iono się dość u- 
m ia rk ow au ie ,  gdy więc n a s t a ł  czas rozm yślan ia  
n ad  zn ikom ośc ią  rzeczy ludzkich , z am ia n a  m a ło  
ożywionych z eb rań  tań c u ją cy ch  na z iew a jące  r a u 
ty, nie ra z i ła  zb y tn im  k o n t r a s te m .  W p raw d z ie  
ro z ry w k i  p o s tn e  m a ją  to  do siebie, że n udam i 
sw em i uo so b is tn ia ją  p o k u tę  za  g rzec h y  nasze . 
N a  r a u t a c h  wiele się s łyszy  a m a ło  czego dowie; 
z jad l iw a  o s t ro ść  s łów ek  z ła g o d z o n ą  byw a obfi to 
ścią  podaw any ch  cu k ie rk ów , a e s te ty czuo ść  w r a 
żeń  po dn ies ioną  z u p e łn y m  b rak iem  w sze lk iego  
m a te r j a ln e g o  posi łku .  K o n cer tu  g rz e s z ą  zaw sze  
k rań cow em i os ta teczn ośc iam i:  a lbo  c h łó d  p a n u ją 
cy w pus te j  sali, gdy  a r ty s ta  t a l e n te m  lub  p ro 
tekc jam i ,  nie  z d o ła ł  obudzić  ogólnego za jęc ia ,  
m roz i polot myśli i o s tu d z a  z a p a ł  s łuchaczów , 
albo też  t ro p ik a ln e  gorąco  w raz ie  gdy w ykonaw 
ca  ja k im k o lw ie k b ą d ź  sp o so b e m  z n a la z ł  uznan ie  
pom iędzy  publicznością ,  p rz y p o m in a  a f ry k a ń sk ie  
s t re fy  i podnosi z a ch w y t  m eloinenów do g o r ą c z 
kow ych objawów. Ś red n ie j  d rog i tu  nie  ma: 
k o m p le tn e  fiasco lub b ez w a ru n k o w e  pow odzenie ,  
oto  zw y k ła  dola  w y s tęp u jący ch  n a  e s t r a d ę  fo r te -  
p ianis tów, sk rzy p k ó w  i śp iewaków . Inacze j r z e 
czy się m a ją  co do o p e ry  włoskiej, tej p rzef lan -  
cowanej z z a u łk ó w  d ro b n y c h  m ia s te c z e k  Ita lj i ,  
i rzucone j na  n asz  zd row y i j ę d r n y  g r u n t  a n o -  
raalji. Ci k tó rzy  p ra g n ą  p rze k o n ać  się, do ja k i e 
go s top n ia  m o żn a  fa łszyw ie  śp iewać i b rać  za to  
grube p ieniądze, niech udadzą s ię  ua  przedsta-
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(Art. nad.) Wkrótce w kraju naszym obowią 
zywać poczynają nadane Cesarstwu Ustawy Są 
dowe.

Ustawy te, oprócz zwykłych władz sądowych, 
tworzą instytucje zupełnie odrębne, a mianowi
cie sądy gminne, sędziów pokoju i sądy zjazdo
we. Poznanie tak organizacji tych instytucji, ja- 
koteż i zakresu udzielonej im władzy, niezbędnem 
jest dla każdego. Konieczność ta wynika nietyl- 
ko z zasady, że nikt niewiadomością prawa za
słaniać się niemoże, lecz i z udziału w obsadza
niu i sprawowaniu urzędów, do jakiego prawo 
obywateli krajowych powołuje. Oprócz tego, no
we ustawy, dozwalają każdemu osobiście stawać 
w obronie praw swoich przed instytucjami poko- 
jowemi, co usuwając potrzebę szukania płatnej 
rady prawników z powołania, znajomość praw 
tych niezbędną czyni.

Kierując się względami powyższemi nieznany 
autor, (o ile nam wiadomo jeden z sędziów ap- 
pellacyjnych) wydał w poszytach oddzielnych od
dzielny zbiór przepisów, dotyczących instytucji poko
jowych. Praca ta, podjęta umiejętnie, w chęci s łu
żenia sprawie ogółu, zupełnie celowi odpowiada i 
stanowi doskonały podręcznik nietylko dla przy
szłych sędziów gminnych, lecz i dla osób pry
watnych.

Nie dziwią nas bynajmniej niejednokrotnie już 
zamieszczane o niej chlubne wzmianki w pismach

WIADOMOŚĆ O RUCHU CHORYCH, 
w szpitalach gubernji kaliskiej za miesiąc luty 

1816 roku.

W s z p i t a l a c h

Z
na

jd
ow

a
ło 

si
ę

o
r—,
-O

tS!
U
CM W

yz
dr

o
w

ia
ło

O
r i

a
p Po

zo
st

ał
o.

Stej Trójcy w Kaliszu . . . 89 90 80 5 94
Starozakonnych w Kaliszu 30 28 38 — 20
Sgo Józefa w Sieradzu. . . 21 24 17 5 26
W szyst. ŚS-ch w Wieluniu. 58 71 76 2 46
Sgo Mikołaja w Łęczycy . 30 13 13 2 28
Sgo Ducha w Koninie . . . 51 43 39 2 59
Powiatowy w Turku . . . 21 11 12 — 26
W lazarecie więz. w Kaliszu 3 13 11 — 5

„ „ Sieradzu 14 13 14 — 13
„ „ Łęczycy 5 4 7 — 2

Razem . . . 326 316 301 | 16 |3!9

Korespondencja Kaliszanina.

Sieradz dnia 2 kwietnia 1876 r. 
Przed kilku dniami nasza straż ogniowa pierw

szy raz przeszła próbę ognia.
Najprzód w dniu 24 marca r. b. o godz. 9 wie

czorem, w domu murowanym, położonym przy 
warszawskich. Przemawia za nią także i jej for- jednej z mniej zaludnionych ulic miasta, zapa- 
ma. Każdy zeszyt poświęcony jest przedmiotowijliły się sadze w kominie. Na odgłos bębna i 
oddzielnemu, który jakkolwiek wyjaśniwszy wszech-j dzwonu kościelnego, straż po kilku minutach zna- 
stronnie, ogromem formatu czytelników nie oswo- -lazła się przy ogniu, i lubo pomoc z jej strony 
jonych z literaturą prawną, nieprzeraża. Znaj- J okazała się niepotrzebną, natychmiastowem przy- 
dujemy, że autor wpadł na myśl bardzo szczę-i byciem dowiodła jednak, że jest czujną i wie co 
śliwą popularyzowania w ten sposób przepisów; znaczy, aby pożytecznie służyć swemu spo- 
prawa, których poznanie tak jest nieodzownem. łeczeństwu. Sadze w krótkim czasie ugaszone

Cena nadzwyczaj dostępna, bo tylko 15 kop. zostały; nie pociągnęło to za sobą żadnych szkód
za zeszyt wynosi, zeszyt zaś podobnej publikacji i s tra t  dla osób w domu tym zamieszkałych, 
ogłoszonej współcześnie przez panów Stoppele W dwa dni potem, t. j. w duiu 26 t. m. o go- 
i Stan księgarzy w Warszawie ma kosztować dżinie 2 z południa, na ulicach miasta rozległy 
kop. 6 6 \ .  sig krzyki ,,gore“ oraz sygnały alarmowe i głos

Nieubhżając wydawnictwu panów Stopelle i bębna i dzwonów; dym wznoszący się po nad mia-
Stan, w obec cyfr 
cych, oraz wskazanych

z jaką  energją wzięto się do dzieła: odważni sztej- 
gerzy stanęli w płomieniach i rozrywali dachy 
gorejącego i sąsiedniego domu. Mimo usilnego 
jednak ze strony straży ratunku, po upływie pół 
godziny, płomienie objęły sąsiedni budynek Nr. 
184 i takowy wraz z należącemi doń zabudowa
niami zniszczyły. Gdyby nie czujność i prze
zorność naszej straży, dalsze i przeciwległe dre
wniane domy, stałyby się bezwątpienia pastwą 
płomieni. Brak wody w tej miejscowości i zna
czna odległość od rzeki, nie mało się przyczyniły 
do szerzenia ognia. Pracowali wszyscy strażacy 
ile sił starczyło, by wody dostarczać. Naprze
ciw leżące domy drewniane, jakoteż gontami kry
te ich dachy, polewane ustawicznie wodą, ocalały; 
szyby w oknach tych domów od gorąca popękały- 
Po dwugodzinnym ratuuku, ogień nareszcie opa
nowany został, zniszczywszy dwa frontowe domyi 
wraz z zabudowaniami do nich należącemi.

Szkody w ruchomościach przez ogień wyrzą
dzone nie są mi jeszcze znane, wiem tylko, iż je
den z pogorzelców był assekurowany. Jak sig 
dowiaduję z urzędowego źródła spalone dwie po- 
sessjo, były zabezpieczone razem na rs. 1170; zą 
uszkodzenie dachu, zerwauio pułapu i po części 
okien trzeciego sąsiedniego domu, oszacowano 
coś 50 rs,

Z całą bezstronnością wyznać muszę, iż straż 
nasza dobrze wywiązała się z zadania. A cho
ciaż niektórzy z pomiędzy naszych p essymistów 
twierdzą, że brak jej jeszcze wiele do doskona
łości, lecz.... cierpliwości panowie, wszak Kraków 
nie od razu zbudowano! Szczupłe fundusze stra
ży pomimo zabiegów jej Rady zarządzającej, bar
dzo powolaie powiększają się i dla tego brak od
powiednich narzędzi ogniowych dotkliwie czuć 
się daje, trzeba wreszcie pamiętać, że i Salomon 
z próżnego nie naleje.

Jeszcze słówko o straży. Mam przed sobą 
Nr 70 Kurjera Codziennego z r. b.; w zamie
szczonej w nim korrespoudeneji z Łęczycy, znaj
duję pomiędzy innemi wiadomość, iż obecny na
czelnik tamtejszej straży ogniowej, zaproponować

wyjścia dalszych p o sz y . . .. -----------------------  . , . . . .
niem wydawnictwie, w których autor, przepisy' cym, z niewiadomej dotąd przyczyny wszczął się by po parę groszy i zeby uzbierana z czasem
ustawy ó karach wymierzanych przez sędziów ogień i przy pomocy dość silnego wiatru szerzył; tym sposobem summa mogła służyć na zaspO"
pokoju a tem samem i przez sędziów gminnych, się szybko, ogarnąwszy w jednej prawie chwilijkojenie pierwszych gwałtownych potrzeb, wrazić 
opracować również zamierzył i w właściwym cza-" dom i grożąc pochłonięciem kilkudzisięciu tuż! gdyby podobało się Bogu dotknąć którego z czyn'
sie do użytku publicznego "ogłosi. ' obok stojących drewnianych budynków. ! nycli członków mniej zamożnych, jakiem nieszczę*

| W mgnieniu oka straż nasza stanęła do za- ściem lub kalectwem, o które, przy ra to w an i  
'c ię te j walki z żywiołem. Trzeba było widzieć, bliźnich od niszczącego żywiołu, nietrudno.

wienie opery „Rigoletto“ . Obecnie jedna da- 'k iem  zrozumieniem swojego przeznaczenia; nie znam obywateli ziemskich, którzy sprzedają wio- 
wniejsza śpiewaczka (pani Cepeda) o wyrobio- było tara owych walk koteryjuych, owego syka- ski panom Deutzermanom, biorą za rządcó'v 
nym i pięknym głosie, wraz z nowym o rzeczy- ' uia, tupania, cechujących tyle nieparlamentaruemi swych majątków panów Geldfresserów, lub odda- 
wistej artystycznej wartości nabytkiem (panna! objawami przeszłoroczue zebranie. I ją  folwarki w kolonije licznej rodzinie armco-
Donadio) nie są w stanie podtrzymać muzykalnej! Najmniej harmonijnym akkordem w liczbie reisseuderów. Podobne postępowanie niczeifl 
całości złożonej z piskliwych, zakatarzonych i de- ] wszystkich warszawskich klubów jest resursa, no- j usprawiśdliwionem być niemoże. Jeżeli będziemy 
tonujących ciągle głosów; zaprawdę dziwnem wy sząca jakby przez żart miano „Harraonji“: j e s t ; tolerować czemkolwiekbądź, choćby tylko pobła* 
dać się może iż dyrekcja teatrów warszawskich to 
wbrew opinji publicznej, wyrażonej jasno i kate
gorycznie we wszystkich pismach jakiejkolwiekby 
one były barwy, tak  mało się stara o rozwinię
cie zasobów własnej sceny, wydając ogromne fun
dusze na sprowadzanie mniej niż miernych śpie
waków z za granicy. Obok tych ujemnych strou 
opery włoskiej i kilku niefortunnych muzykalnych 
popisów, melomani prawdziwą znajdują przyjem
ność w uczęszczaniu na wieczory towarzystwa 
muzycznego. Towarzystwo to pod biegłym i e- 
nergicznym kierunkiem p. Józefa Wieniawskiego 
rozwija się stopuiowo, potężnieje wzrastając w si
ły i zasoby. Zdumieni jesteśmy w jak krótkim 
przeciągu czasu pełen dobrych chęci i niezłomnej 
wytrwałości dyrektor umiał nadać życie upada
jącej pod dawnym zarządem i chylącej się do 
bezwarunkowego rozstroju instytucji. Mamy je 
szcze w pamięci ów niefortunny kwartet smycz
kowy, powtarzający się do nieskończoności na ka- 
żdem zebraniu wieczornem, ze współudziałem je 
dnych i tych samych artystów wokalnych. W prze
ciągu niespełna roku p. Wieniawski utworzył li 
czne chóry, dał popęd zawiązaniu się amatorskiej 
orkiestry, wydobył z ukrycia prawdziwe talenty, 
a pomimo że niechętna zawsze dyrekcja teatru , 
biorąc znaczne pieniądze za najem lokalu, niedo- 
zwala bezwarunkowo artystom scenicznym wystę
pować w koncertach, towarzystwo muzyczne sta
nęło silnie na nogach, i jest w stanie współza 
woduiczjć o pierwszeństwo z podobuemi instytu 
cj*mi innych krajów. Walne także zgromadzenie 
członków jego w tym roku odbyte, odznaczało 
się powagą, dystynkcją, goduością słowa i głębo-

n ar
dów
której chlebem się karmi. Wyłączność jak 
panuje nieuwzględnia żadnego odcienia słowiań
skiego, a oddając bałwochwalcze hołdy Gottliebo- 
wi stara się zasiać nad brzegami Wisły ziarno 
w okolicach Szprei wyrosłe. Wy mieszkańcy Ka
lisza wiecie najlepiej czem stać się może podo
bna dążność wśród zdrowych jeszcze i niepopsu- 
tych pierwiastków rdzennego spóleczeństwa. Dro
bny, zaledwie dojrzany z razu czarny puukt, po
wstawszy na jasnem tle naszych obyczajów, roś
nie szybko w olbrzymie rozmiary, wjelmożnieje. 
opanowywa handel," przemysł, a przemieniwszy 
się w tytana, narzuca nam swój język, odrębne 
zupełnie poglądy, nieznane przedtem prawa, wy
zyskuje gościnność, korzysta z błędów, i wysysa 
niby sturamienny polip wszystkie żywotne soki 
pełnej życia zbiorowej istoty. Jeżeli który z was 
mili czytelnicy moi widział podobnego Gotlieba 
w obcisłym fraczku, z małym tłumoczkiem na 
plecach, dziurawych butach, na kiju, — może być 
pewnym że to jest osobistość niosąca w zanadrzu 
wypieszczoną przez teutońskie plemiona ideę: 
„Drang nach Osten!.., do osiągnięcia której słu
żą jej wszelkie środki, począwszy od niepozornego 
tkackiego warsztatu, aż do ciężkich dział Krup
pa. Smutno wyznać, lecz nasza własna nieoglę- 
doość jest po większej części powodem do roz
szerzenia się tej epidemji, szczególniej w miej
scowościach bliżej granicy położonych. Znam 
mieszkańców miast, którzy z tytułu zaledwie zna
ją  pełny prawdy opis Kalisza, p. Jeleńskiego,

zawiązaniu się towarzystwa ,.Harmonji“  prasa 
warszawska nie położyła należytego nacisku nił 
odrębność kierunku tej instytucji, niektórzy wigc 
z jej członków biorąc to milczeiiie za fakt przy' 
zuania, dopuścili się takich wybryków przeciwk0 
innej narodowości biesiadnikom, iż je bardziej d(>' 
nioślejszemi jak  przyjacielska perswazja skarc>c 
musiano. Dawniej jeszcze pojawienie się „Lodzim-' 
Zeitung“  przeszło prawie uiepostrzeżouem, twórc* 
więc tego anormalnego na glebie naszej organu> 
ufny w bezkarność, dozwolił sobie z okazji Ju'  
bileuszu Kopernika powtórzyć berlińską bredn’v 
twierdząc, iż znakomity nasz astronom był nic11! ' 
cem!!! Wprawdzie podobnie samowolne PrZ^  
właszczenie narodowości autora dzieła: „de revO' 
lutionibu? orbiutn celes‘ium“ ze strony Gazety 
której redaktor jest z  Łodzi, nikogo nie zadziw1̂  
ło, zawsze jednak ten fakt okazuje jasno, ile trzC'  
ba być dbałym o wykorzenienie w samym lC 
zarodku szkodliwych i antinarodowych dążeń- A 
wzmianka o uieharmonijnej „Harinonji“ , ktoUJ 
członkowie tańcząc szotischa i lannera na 
ein, zwei, drei, nie mogą znieść dźwięków z o 
maszystego warszawskiego mazura, odprowadź1 
nas od materji, to jest od szczegółowego °P'saa  ̂
wypadków i zdarzeń, jakie w ostatnich czaija2o 
pojawiły się na horyzoncie wielkiego i ma 
świata, pełnego życia grodu Syreny. Czas 'v £ 
mam wrócić do więcej treściw ego sprawozdań
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Byłoby  więc rzeczą  n a d e r  p o żąd an ą ,  ażeby  na 
wzór łęczyck ie j  i n asza  s t r a ż  u r z ą d z i ł a  u siebie 
coś podobnego ; a d la  b r a k u  k assy  pożyczkow ej 
(° za ło ż en iu  podobnej in s ty tu c j i  u nas  b y łb y  czas 
pomyśleć), każd y  c z ło n e k  m ies ięczną  sw ą  sk ła d k ę  
będzie m ó g ł  wnosić do kassy  s t r a ż y  ogniowej.
Mam n ie p ło n n ą  n ad z ie ję ,  iż d o b ry  p r z y k ł a d  s t r a 
ty  łęczyck ie j  zna jdz ie  i u nas u zn an ie  i n a ś la d o 
wnictwo.

W os ta tn ie j  mej k o re sp o n d e n c j i  donos i łem  wam 
czytelnicy, iż p. G ra b iń s k i  w raz  z sw em  to w a 
rzys tw em  p rzy jed z ie  do n a szeg o  g ro d u  d la  d an ia
kilku p rz e d s ta w ie ń  d ra m a ty c z n y c h ;  k u  n ie m a łe m u  j b it  nadz ie i  o c a le n ia  d z iew cz ą tek .  
memu zdz iw ien iu  d ow iad u ję  się tym czasem , iż z a -  _  „N ow oje  W re m ja “ pisze, że ko m is ja ,  roz-  
m ia ś t  do  nas,  z W ło c ła w k a  gdzie  te r a z  p rzeby-1  p a t r u j ą c a  p ro je k t ,  d o tyczą cy  u tw o rz e n ia  p rz y  
Wał, u d a ł  się do C zęstochow y na k i lk a ty g o d n io -  u n iw e rsy tec ie  p e te r s b u rg s k im  k u rs ó w  żeńskich ,

—  W dn iu  30  m a r c a  we wsi Z. w pow iecie  za  w stęp  do m e d y a ty zac j i  p ań s tw ,  b ę d ą cy ch  do- 
G zęstochow sk im  m ia ł  miejsce  s t r a sz n y  w yp adek ,  tą d  n ie z a le ż n e m u
W łaściciel tej wsi, cz ło w ie k  p raw y  i n i e s k a z i t e l - ; j j 0 d z ie n n ik a  T im es  te l e g ra f u ją  z P a ry ża ,  że 
uego c h a r a k te r u ,  a  p rz y te m  zam ożny , z a m k n ą w sz y  j don  K ar lo s  z a m ie rz a  w yjechać  do S ty r j i ,  gdzie 
się w poko ju  z dw om a sw ojem i có reczkam i,  je d n ą  j będzie  o d tą d  „ r e z y d o w a ł .“  Z aw iad o m ił  ju ż  o tym  
c z te ro  a d r u g ą  p ięc io le tn ią ,  s t r z e l i ł  po d w a  ra z y  j SWoim p ro je k c ie  r z ą d  a u s t r ja c k i .  W W iedn iu  
z rew o lw e ru  do każde j z nieb, a  n a s tę p n ie  sob ie  [zap ew n e  nie b a rd z o  b ę d ą  t e m u  rad z i ,  bo u liczne  
u s i ło w a ł  g ło w ę  zd ru z g o ta ć  ku la tn i.  N a o d g ło s  s t r z a -  j a w a n tu r y  w G r a d c u ,  k tó r e  w y w o ła ł  b r a t  Don 
łów  w padlido  p o k o ju  dom ow nicy ,  i zw iąza l i  zabójcę, 
k tó ry  n a  ich widok u s i ło w a ł  p o d e rż n ą ć  sobie 
g a rd ło  b rzy tw ą .  P rz y w o ła n y  n a ty c h m ia s t  le k a rz  
o p a t r z y ł  ra n y  n ieszczęś l iw ych  ofiar, lecz n ie  ro -

we leże. Szczęśl iw ej d rog i  szan ow ny  d y rek to rze !  
Lecz spodziew am y się, iż nie z ap o m n i  p. G r a b iń 
ski o S ie rad zu ,  i po uk o ń czen iu  le tn iego  sezonu  
w W arsz aw ie ,  i w n aszem  mieście na p ew ien  
czas. ko tw icę  za rzu c i .

S ta r a n ie m  m ieszkańców  Z d u ń sk ie j -W o li ,  z d n iem  
1 lipca r. b. w tem że  mieśc ie  m a być o tw o rz o n ą

w y ra z ić  się po dobno  m ia ła  p rzeciw  d o p u szcza n iu  
k o b ie t  do u n iw e rsy te tó w .

—  S t r a s z n ą  śm ie rc ią  z g in ą ł  we L w ow ie  n ie 
j a k i  F ry d e c k i ,  k ra w ie c  z p o w o ła n ia  a  na łog ow y  
p i j a k .  P o w ra c a ją c  w s tau ie  n ie t rzeź w y m  późno 
w nocy, p rze sz ed ł  p rzez  p ło t  i w p a d ł  w dó ł  św ie-  

' ż o  n a p e łn io n y  w apn em , w k tó re m  zn a le z io no  ua-
tac ja  te l e „ ra h c z u a .  B ędz ie  to  j a k  s ły szę  wiel j Zą j Utrz j 6g 0 Claj;0 U10cuo p rz e p a lo n e ,  

kiem ud og odn ien iem  i d o b ro d z ie js tw e m  dla tego  c  °  ,
—  S ąd y  berl iń sk ie  w y d a ły  o becn ie  w yro k

w sp raw ie  B lu m a ,  k tó ry  pod w p ływ em  ks iążek  
filozoficznej t r e śc i  z a b i ł  sw ego n a j lep szeg o  przy

przem ysłow ego  m ia s ta ,  o k tó re m  później p o s t a 
ram się dać wam więcej szczegółów. N a te ra z  d o 
noszę w am  ty lko  iż w d n iu  28, 29  i 3 0  m arca
odby ł się w tern mieśc ie  n a js ły n n ie jsz y  na  c a łą  !a c fe^  w s ‘*nein . P ^ e k o u a n i u ,  że  z a d a ją c  
g u b ern ję  t r z y d n io w y  ja r m a r k  ną  konie, b y d ło  i ; ŚUHerć- ^ a j e  mu n a jw ięk szą  p rz y s łu g ę  L e k a -  
t- p., n a  k tó ry  przy  sp rzy ja jące j  pogodzie , z je -  . r z e  u *“ h. B lu m a  ja k o  d z ia ła ją c e g o  p od  w pły -  
cha łó  się m nóstw o obyw ate li  z iem sk ich ,  z k ilku  " « “» ^ ł ą k a m a ,  sąd  tez na  tej z a sa d z ie  uw o ln ił  
sąs iednich  powiatów naszej i p io t rkow sk ie j  g u _ M s ą d n e g o  od odpow iedz ia lnośc i k a rn e j ,  a b y  j e -  
bern j i  i zn ac zn a  liczba kupców  i h a n d la r z y  13 z a pobiedz  na  p rzy sz ło ść  p od ob ny m  f t la n t ro -  
końmi P i jnym  m o rd e rs tw o m , po lec i ł  um iescic  B lu m a

D la 'n a s z y c h  b ib l jom anów  zap ew n e  nie o b o j ę t - | w z a k ł a d ‘ ie dla o b łąk an y c h ,  
ną będz ie  w iadomość, iż w tu te js ze j  k s ięg a rn i  p. i Oprócz W ezuw ju sza ,  k tó ry  od p a ru  ty g o -
K ubinste ina ,  s t a r a  nadzw ycza j bo 3 5 4  l a t  l icząca  dn i w y rzu ca  z s ieb ie  po tok i  lawy, je d n o cz eśn ie  
łac ińska  z n a jd u je  się k s iążka .  Nosi ty tu ł :  „M . w ybu chać  tak ż e  z a c z ę ta  i E tn a .
Tulii Ciceronis orationes Anloninae sive Philipicae.1' j —  P ro fe so r  d r .  L ask ow sk i  Z y g m u n t ,  w ych o 
wa dole: „Coloniae apud Heronem A lop idum  Anno  ' w aoiec  b. S z ko ły  G łów ne j ,  pow o łan y  z o s t a ł  p rzez  
^ tD X X I I X  D zie ło  to  sk ł a d a  się z 5 i u części se jm  gen ew sk i  na  p ro feso ra  a n a to m i i  w świeżo 
'v je d n y m  tom ie  i ca łe  na  m a rg in e sa c h  i m iędzy  j za ło żou ym  w ydzia le  le k a r s k im  U u iw e sy te tu  G e- 
wierszam i o p a t r z o n e  glossain i nie dla k ażd eg o  new skiego .
2>ozumiałemi. W y d an ie  W a le n ty n a  S c h u m a n a  | — G a z e ta  R u s k a  „ M ir“  w p ro w a d z i ła  u s ieb ie
w L ipsku .  M a ksym ilja n  Kempiński. >nową ru b r y k ę  wiadomości: „Z  g a z e t  p o lsk ich1'

K ar lo sa ,  Don Alfonso, są  je szc ze  zby t  świeżo 
w pamięci. Ale A u s tr ja  pos iada  w ie lką  si łę  a t r a k 
cy jn ą  d la  p o d o b n y ch  D on K ar lo sow i p r e t e n d e n 
tów lub  pozbaw ionych  t ro n u  k s ią ż ą t ,  i nic  p rz e 
ciw te m u  nie p o ra d z i .

A m e ry k a ń s k i  s e k r e t a r z  s t a n u  w W a sh in g to n ie  
F ish  o d e b r a ł  d ep e sz ę ,  iż p o w s ta n ie  w M eksyku  
p rzyb ie ra  w iększe  ro z m ia ry  i ju ż  ro z s z e rz y ło  się 
praw ie  na  w szystk ie  s tan y .

B o n a p a r ty s to w s k a  i k le ry k a ln a  p ra sa  F ra n c j i  
gan i p raw ie  je d n o g ło śn ie  izby w ersa lsk ie ,  z w ła s z 
cza izbę  p ose lską  za b r a k  to le ran c j i  i w yrzuca  
rep u b l ik a n o m , że n iecn ie  w y z y sk u ją  swój p r z y 
wilej w iększości,  p o z b y w a ją c  się d la  by le jak ich  
powodów swoich p rzec iw ników . Rćp. f r a n ę .  
G a m b e t ty  b ro n i  w iększości,  dow odzi że r e p u b l i 
kan ie  o szy k a n o w a n iu  d ro b n o s tk o w em  nie myślą ,  
chcąc  ty lko  dać  p rz y k ła d  i raz  położyć tam ę  
k a n d y d a tu r o m  urzęd ow ym , nac isko w i d u ch ow ień '  
s tw a, częs to  s i ln ie jszem u od n ac isk u  a d m i n i s t r a 
cji, p rz e k u p s tw o m  i t. p. R ćp . ,  p rzec iw nie ,  o d d a 
j e  w ielkie  pochw ały  izbie, k tó ra ,  choć  t a k  m ło d a  
i z ta k  św ieżych po w iększej części  żywiołów 
złożona , w y k a z u je  r z a d k ą  n ieza leżn ość  zd an ia ,  
gdyż nie pozw ala  b iu ro m  i sp raw ozd aw co m  k ie 
row ać sobą, s tw ie rd z a ją c  c z ę s to k ro ć  wybór, k tó ry  
jej r a d z ą  un iew ażnić ,  i nao dw ró t .

O g ł o s z e n i a .
Kom ornik p r z y  Trybunale Cywilnym w K aliszu.

Z aw iad am ia  chęć  k u p n a  m a jących ,  że w r y n k u  
m ia s ta  K alisza  obok  o dw achu  wojskow ego, w dn iu

Hóżiic w ia d o m o śc i .

—  K o m ed ja  „ D w ojak ie  G w ic h ty "  c z y l i  „D w ie  
•Mary", k ry ją c a  się na k o n k u rs ie  k ra k o w sk im  pod 
hseudonym gm W ik to ra  B u rz a n a ,  o d zn acz o n a  p rzez  
"Ornmisję k o n k u rs o w ą  zaszczy tn ie ,  j e s t  u tw o re m  
bani Zofji M ellerow ej.

—- J e d n y m  z n a jz n a k o m itsz y c h  myśliwych wio- 
l% y c h  w ypraw y na  lwów, j e s t  czystej k rw i n eg r  
^'■hmedben A m ar,  ro dem  z S o u k a ra s .  W ysokiego 
" 'z ros tu , szczu p ły ,  b rody  s iwiejącej,  c a ły  p o k ry ty  
g ra n ia m i ,  o w z ro k u  o d z n a cza ją cy m  się t ą  z im ną  
krwią, k tó r a  na d w a  k ro k i  do pu szcza  zbliżenie  

lwa. P o s iad a  on za swe zas łu g i  m ed a l  z ło ty  
trnncuzki dany  mu w ro k u  1863 w raz  z hon o ro -  
jtyro dyp lom em , za zabic ie  40 lwów i 19 p a n te r ,  
"Wre mu z a d a ły  2 3  ran . D o tąd  A chraed poło- 
ty* śm ie rc ią  68 lwów i 28  p a n te r ,  w szakże  nie 
JjtyMi je sz cze  z a t r z y m a ć  się ju ż  na  te j  cyfrze . 
J.aa on d o k ła d n ie  ruch y  sw ych czw oronożnych  

" l®przyjaciół i ina ś ro d k i  w ytęp ien ia  tak o w y ch .
, ®wnego ra z u  zda rz y ło  mu się wśród d n ia  sp o t-  
^  n a ra z  dw óch lwów — i dw a dz ie lne  w ystrza-  
" po łożyły  ich na  miejscu. W walce ze lwami, 
chnied s t r a c i ł  zęby  i część włosówr, a  p rze sz ło  

15 w y p adk ach  na  p ew n ą  p raw ie  śm ie rć  się 
a raża ł ,  u d e rz a ją c  nożem w serce  zw ierza . Ach- 
*eh niesie śm ie rć  lwom ze s ta re j  fuzji,  k tó r ą  do- 

po z m a r ły m  fra n c u z k im  oficerze, 
i 77 P o d łu g  s ta ty s ty c z n y c h  ob liczeń , na  ca łe j  
f 11” z iem skiej w yrab ia  się roczn ie  1800 miljonów 
(lQ̂ ó w  pa p ie ru .  Z tej ilości po łow a u ży tą  je s t

. d ru k u ,  szós ta  część do p isania ,  re s z ta  zaś  do
~

-  R yszard  W a g n e r  podczas  p o b y tu  w B er l in ie  3 0  mat'ca  l l . k,vv.,et,1,a) r ' b ' °  " odzlrn ,e 0  ™ “ °  
p o w z ią ł  ‘z a m ia r  sp rz e d a n ia  t e a t r u  sw ego w B a r u -  P ™ *  p ub liczn ą  (in  plus) U-
d e  ( B d r e u t h ) ,  m leS d e  P o d o b n o
p ro j e k t  K o  u zy sk a !  p o p arc ie  »  g r o u i e t j l k o  s t r o n - f  m-sedrniota 
ników  W a g u e ra ,  o sobistych  jeg o  p rzy jac ió ł  i w ie l-  j / o o s ?
bicieli „ m u z y k i  p r z y s z ło ś c i '1. > " '

ro zm a i te  n a rz ę d z ia  sio- 

H enryk M uller.

—  S ła w n a  śp ie w a c z k a  p a n n a  I r m a  M urska ,  
z a ś lub iła  2 9 -go  g r u d n ia  z e sz łeg o  r o k u  w Sydne j 
o by w a te la  ta m ec zn eg o  p. A lfreda  A n d e rseb n .

—  Album z łodz ie jsk ie  ma być sp o rz ą d z o n e  
w B erlin ie  d la  u ła tw ie n ia  policji t am e czn e j  wy
k ry c ia  tożsam ości p rzes tępców , k tó rz y ,  chcąc  
u t ru d n ić  ś ledz tw o , lub o b aw ia ją c  się odpow ie- 
w iedzia luości za p o p rz e d n ie  winy, ju ż to  p r z y b ie 
ra ją  zm yślone  u azw isk a ,  już swoich nie w y z n a ją . ;  
A lbum  u tw o rz y  się z fo tografi i  s ław n ie jszy c h  
oszustów , k tó re  do B er l ina ,  n a d sy ła n e  będą  ta 
z p row incj i .

BIURO
d l a  s z u k a j ą c y c h  p r a c y

w  W A R SZ A W IE ,  
ulica N ow o-Z ie lna  ( z  K rólew skiej) A? 1 0 6 4  B.

Przegląd  p o l ity czn y .

i°wrSn' a * ro zm aity ch  inny ch  p o trzeb .  W S ta -  
tów ^KMuoczonych w ypada przecięciowo 17 fun- 
Uj- na g łow ę; A ng lik  zużyw a 11% fu n ta ,  N ie- 
Sja c F ra n c u z  7, W ło c h  3 % ,  H iszp an  1 % ,  Ro- 
„  1 fun t .  Jeże l i  s to s u n e k  zużycia  p ap ie ru
n ' ^ e m y  za m ia rę  cywilizacji,  to  A m ery k a  j e s t  

u te l l igen tn ie jszym  na  świecie n a ro d em , 
b y f  . P rz e d  n ied aw n y m  cz asem  w P a ry ż u  o d 
ką DS' ^ n ^ ub Księcia K o n s ta n te g o  R a d z iw ił ła  z cór- 
l i s t ń ' lanci je d n e g o  z p ie rw szo rzę d n y ch  k a p i tn -

w e urope jsk ich .

wieSzeniu b ron i w H ercog ow in ie ,  d o ch od zą  je d n a k  
c iąg le  z D u b ro w n ik a  wiadomości o p o ty czk a c h .  
Świeżo T u rc y  mieli być pobici p o d  U n a z .  P r z y 
wódcy pow stańczy  Babicz  i U selaz  za ję li  G ra h o -  
wo. W ielu  m ieszkańców  zab ie g ło  pod K u in em  
na t e r r y to r ju m  a u s t r ja c k ie .  Z a m ia s t  więc n a b y 
wać m no żą  się n o w e  k ło po ty  co do zbiegów, 
k łop o ty  nie m ałe.

R z ą d  p ru sk i  z a p ro w a d z a  te r a z  w dyecez j i  m o- 
n a s te rsk ie j  te  sam e  zm ian y  i p o rz ą d k i ,  co swego 
c zasu  w poznańsk ie j .  W sobo tę  w ieczorem  nad  
p re z y d e n t  prow incji  von K u h lw e t te r  w ezw a ł  k a 
p i tu łę  k a t e d r a ln ą  m u n s te r s k ą  o d o p e łn ien ie  wy 
b o ru  a d m i n i s t r a t o r a  dyecezj i  i zaw iad o m ił  k a p i 
tu ł ę ,  że na  zasad z ie  § 6 p ra w a  z 2 0  m a ja  1875 
rok u  m a ją tk ie m  kościelnym  z a rz ą d z a ć  i o p ie k o 
wać się będ z ie  r a d c a  regency jny  H iig e r .

M niejsze  p a ń s tw a  n iem ieck ie  są  c iąg le  b a rd zo  
zan iepo ko jo ne  p lanem  B ism a rk a  co do ześrodko- 
w an ia  z a rz ą d u  w szystk ich  d ró g  że lazn ych  w r ę 
ku r z ą d u  cesa rsk o -u iem ieck ieg o  i n a b y c ia  ich na 
rzecz  s k a r b u  wspólnego. U w a ż a ją  one ten  p lan

D z i a ł
!

P o sad y
w aku jące K andydac i

■.
1) T echn iczn y  *) 23 57
2) H an d lo w y 13 81
3) R olny 64 125

w tej liczbie: r z ą d 
ców 11 83

ekonom ów  i p isarzy 28 20
o g rod n ikó w 16 4

4) N au ko w y 25 15
w tej liczbie  n a u c z y 

cieli p ry w a tn y c h 22 8
5) Ogólny 9 201

*) W działo t ym nietna k a ndy da tó w na  posady:  d y- 
r e k t o r a  o l e j a r n i ,  d y r e k t o r a  h u t y  s z k l a n n e j ,  
t e c h n i k a  do  d r e n o w a n i a ,  t e c h n o l o g a  d o  u r z ą 
d z e n i a  f a b r y k i  d r o ż d ż y ,  t e c h n o l o g a  d o  u r z ą 
d z e n i a  f a b r y k i  k r o c h m a l u  i k o r e s p o n d e n t a  
t e c h n i c z n e g o  w j ę z y k u  r o s s y j s k i m  o r a z  n i e 
m i e c k i m  l u b  f r a n c u z k i m .

NB.  Biuro uprasza pp. Pracodawców,  którzy  obsadzi 
li już  zapisane przez nich w bi urze  posady,  j akot eż  pp.  
kandydatów,  którzy  znaleźli  zajęcie  bez pośrednictwa 
Biura,  o nades łanie  s t osownego zawiadomienia.

C złow iek  w sile  w ieku , żon a ty ,  m a ją c y  
k ilk o le tu ią  p r a k ty k ę  w z a rz ą d z ie  g o 
sp o d arczym  i lasów, p o sz u k u je  od l  

l ipca  r .  b. miejsca na

Rządcę, Leśniczego lub Kasjera
przy w iększym  g o sp o dars tw ie  lub  fab ry ce .  W r a 
zie ż ąd an ia  może złożyć k au c ji  rs . 1000. S z a n o 
wni R ef lek tanc i  r a c z ą  ad re so w a ć  P o s t r e s t a n t e  pod 
l i te ra m i  J .  P , s ta c ja  pocz to w a  R ychw ał .  102 9 4
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BIB!
z W. Ks» Poznańskiego,

teorytycznie i p rak tyczn ie  wykształcony, poszu
k u je  od 1 lipca r. b. w Królestwie Polskietn o d 
powiedniej posady.

Bliższą, wiadomość udzielą W-ni Panowie: Dr. 
Rymarkiewicz, Drescher obr. pr.,  i J. E .  Peszke 
w Kaliszu. (229-3-1)

Są na sprzedaż z wolnej ręki

Dobra Dziebendów
mające rozległości włók 22 morgów 11 prętów 65, 
w tem łąk i  1 % włóki, budynki murowane, dom 
mieszkalny w guście szwajcarskim, ogrody owo
cowe i ogród spacerowy, stawy zarybione. In 
wentarz je s t  do potrzeby w gospodarstwie dos ta 
teczny. Wiadomość w temże Dziebendowie pod 
Błaszkami. Jes t  do sprzedania lub wydzierżawie
nia na la t  \ T T n c ±  mająca rozległo 
sześć wieś VV \JJJv/Av/v5j ści włók 12, ł ą 
ki je d n a  włóka. Spichrz m urowany, resz ta  bu 
dynków drewniane, w dobrym Stanie. Bliższa 
wiadomość w tvmże Dziebendowie pod Błaszkami.

(227 )

Folwark Rojków
położony w gub. P iotrkowskiej,  pow. Ł ask im , o 
5 wiorst odległy od miasta  Zduńskiej Woli, m a 
jący ogólnej rozległości mor. 237 pręt.  89 miary 
uowopolskiej jest  do sprzedania w każdym czasie 
od 13 czerwca 1876 r. Szczegółowych wiado
mości udziela na miejscu właściciel, lub listownie 
za nadesłaniem marki pocztowej. Adres: właści
ciel folwarku Rojków p. Zduńską Wolę. 180-12-7

FOLWARK
nad szosą W arszawską, między Turkiem a Kołem 
z dwudziestu paru  włók miary nowop. złożony, 
ziemi pszennej w której to  p rzestrzen i łą k  dw u- 
kośnych przeszło dwie włóki znajduje się, wraz 
z zasiewem tak  oziminnym jako  i ja rzynnym  bę
dzie od Ś-go Ja n a  r. b. do wydzierżawienia a n a 
wet z powmdu nieprzewidzianych okoliczności 
mógłby od Ś-go Wojciecha być objętym, dla bliż
szego dopilnowania gospodarstwa. Dochód z pro
pinacji wyłącznie dworskiej oraz w iatraku  tu  n a 
leżą. Dzierżawa roczna około 2600 i tyleż kaucji. 
Czas t rw an ia  i warunki od porozumienia się 
z właścicielem zawisły bez wpływu osób trzecich; 
zgłosić się do W. Ciołkowskiego em ery ta  w domu 
pod Nr. 441. 217 3-3

Fortepjan
w dobrym stanie za rs. 60 i m a ł y 3 Ł « J 2 Ł

P O W O Z IE
na resorach  je s t  do sprzedania w domu pod Aś 
55 przy ulicy W arszawskiej.  Wiadomość u R e
je n ta  Białobrzeskiego. (231-4-1)

1)0 HANDLU
El

U, łJ n\m
codziennie nadchodzą prawdziwe ^

WIEDEŃSKIE DROŻDŻE t
IKautnera. 235-2-1 / /

1
firmy

J. N. Goriunow
W  MOSKWIE

odbywa się w następujących handlach gubern ji  
kaliskiej: w Kaliszu firma L. Mikulski,  J. K. P ie 
niążek, G. Tschinkel; w Kole J. Bujalski; w Ł ę 
czycy Weisflog Gryżewski, i S -ka ; w Sieradzu G. 
Ansorge, L. Gottheimer, B. Munter; w Wieluniu 
K. Nęcki.

PP. kupcy życzący trzym ać h e rb a tę  firmy J. N. 
Goriunow raczą się odnosić do sk ła d u  głównego 
na Kr Polskie w W arszawie przy  ul. W ierzbo
wej Nr. 4 w hotelu Angielskim.
222 3-2 S. flalliomme et tomp.

Jes t  do sprzedania 

&
przy jednej z handlowych ulic w środku  miasta 

! Kalisza położony. Bliższe szczegóły i warunki 
I kupna powziąść można u Em il jana  Dreckiego 
| P a tro n a  T rybunału  w Kaliszu. 218-2-2

Są na sprzedaż z wolnej ręki

Dobra Żychlin
o pół mili od miasta Konina położone, są do wy
dzierżawienia na la t  10. Szczegółowe wiadomo
ści na  gruncie. (225-2-2)

W składzie moim
węgla i nasion,
rocławskim Przedmieściu w spichrzu W-go 
skiego dostać możua, prócz obstalunków, 
;h nasion, to jest: marchwi, buraków , ku- 
; i brukwi po cenie um iarkowanej.
L) A. W ęgierski.

Do sprzedania

k i lk a d z ie s ią t  U L I
różnej konstrukcji  i kuzek  słomianych z pszczo
łami. Wiadomość w ekspedycji Kaiiszanina.

(230 3-1)

W dominium Piętno 
pod Turkiem je s t  do sprzedania]

 S * *  wołów opasowych]
zdatnych na rzeź. Wiadomość na miejscu.

(232-2 1)

irjS&tfga*.

2 tllk u,t
sk ładający  się każdy z trzech pokoi, kuchni i
spiżarni, są do wynajęcia, jeden za raz ,  drugi od
Ś-go Jana,  na Tyńcu w Willi Stopierzyńskiego.
Wiadomość na miejscu. (233 4-2)

L O K A L
DO WYNAJĘCIA

od 1-go Lipca r. b. Wiadomość u gospodarza 
JV» 509 za browarem  p. Weigt od s trony  rzeki.

(234)

By przyjść w pomoc niezamożnym chorym,
od godziny 1 1  do 1 8  rano, każdodziennie, ja  i 

Dr. Raczyński, udzielać będziemy

przychodzącym
POMOC LEKARSKA,

za o p ła tą  15 kop. od porady.
Miejsce przyjęcia w mieszkaniu mojem na ro

gu ulic Poprzeczno-W arszawskiej i Warszawskiej, 
w domu p. Kohn pierwsze piętro.

107-0-9 Franciszek Czajczyński.

Gazety, Pisma, Książki, Nuty
i inne wydawnictwa w języku rossyjskim z p<p 
wodu bezpośrednich stosunków z P e tersburg iem  i 
Moskwą j a k  najprędzej dosta rcza  Ekspedy* 
cja Pospieszna przy  księgarni J .  Mittwo- 
cha w Kaliszu. 208-3-2

oyyyV'NMWTItOBY LN,m
łagraniczn6 We W8zelkich punkach 

SZPAGAT
szary i kolorowy oraz wszelkie wyroby finland* 
skiej fabryki lnianej w największym 

wyborze poleca

R 1.
w W arszawie ulica S enatorska M  22 dom W -g° 
Józefa Epste in.

MII. Bielizny gotowej u mnie nie ma. 223-10-2

SS-ów p°
Benjaminie F leiszer ażeby w przeciągu 3 miesięcy 
zgłosili się po odbiór przypadającej im sukcesji 
z domu pod Nr. 23 w osadzie Stawiszyn położo
nego; w przeciwnym bowiem razie regulu jąc  hy- 
potekę, wszelkiej odpowiedzialności zrzekam y sig- 
214-3-3 Wilhelm Łiebig z żoną*

II A I  D E Ii

AiNTOMEGO PODOLSKIEGO
przy  ul. Wrocławskiej Nr. 169,

poleca szanownej publiczności miasta  Kalisza > 
jego okolic, iż o trzym ałem  na nadchodzące świę' 
ta  Wielkanocne, świeże tow ary  kolonjalue, różu® 
bakalje, herba te  świeżą z a rom a tem  pod firmą 
Krupeckiego w różnych ga tunkach , i innych do
mów renomowanych. Kóżne Octy WinnJ' 
i Estragonowy, ja k  również material^ 
piśmienne, Tytonie, Cygara i P»' 
pierosy W różnych gatunkach . Można dostać 
Drożdży Wiedeńskich codziennie świe
żych, a zarazem sk ładam  podziękowanie szano
wnej publiczności tutejszej i okolicy, za podpieranie 
nowej firmy. A mojem s taran iem  będzie nadm 
w dobrych towarach służyć i po cenach uroi#1" 
kowanych. Zostaje z uszanowanie^1
(224-3-2) Antoni Podolski.

Jes t  do wynajęcia każdego czasu

Pokój z meblami
za cenę przystępną. Wiadomość w ekspedycJl 
Kaiiszanina. (226-2-2)

lialendarz astronomiczny kaliski.

D N I E S ł o 
Wschód

ń c a 
Zachód

D r 
Długość

i a
Przybyło

g- m. g. m. g. m. g- m.
7 kwietnia Piątek 5 24 r. 6 41 w. 13 -7 5 34
8 „ Sobota 5 21 „ 6 43 „ 13 22 5 39
9 „ Niedziela 5 I 9 „ 6 44 „ 13 25 5 42

10 „ Poniedziałek 5 n  „ 6 46 „ 13 29 5 46

K a i ę i y c a 
Wschód | Zachód

g- I ni
wę dnie

5
25

e m-
* I4 i 59 i>
5 I . 9 ” 

we dnie

Redaktor, Teodor Esse. — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha, — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej
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